
1 Maja w Tarnowie
55 tysięcy tarnowian wzięło udział w wielkiej 

manifestacji pierwszomajowej w naszym mieście. 
W majowym pochodzie szły załogi tarnowskich 
zakładów pracy: obok tarnowskich kolejarzy, che
mików, pracowników przemysłu metalowego i e- 
lektrycznego, obok pracowników rad narodowych, 
spółdzielczości pracy szli tarnowscy hutnicy z no- 
wowybudowanej Huty Szkła Gospodarczego, szła 
licznie młodzież.

W niekończącym się szeregu, w barwnym w 
czerwień transparentów pochodzie przemaszerowa
li przed trybuną honorową, na której znajdowali 
się załużeni działacze polityczni i społeczni Tar
nowa, a wśród nich sekretarz i członkowie Egze
kutywy KP PZPR z tow. Eugeniuszem Michoniem, 
i kandydatem na posła PRL tow. Tadeuszem Mi
chałkiem.

Pochód, tradycyjnie już, otwierała załoga Za
kładów Azotowych w Tarnowie, w szeregu której 
wyróżniały się grupa Zakładowego Oddziału Sa
moobrony, młodzież zrzeszona w zespołach arty
stycznych ZDK i sportowcy tarnowskiej „Unii”i

W przeddzień 1 Maja w sali tarnowskiego Teat
ru odbyła się uroczysta akademia, w której uczest
niczyli prócz kierownictwa politycznego i społecz
nego Tarnowa, kandydaci na posłów Józef Nagó- 
rzański — przewodniczący WRN w Krakowie, Wi
told Kasperski — prezes Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego, Stani
sław Jodłowski — profesor Uniwersytetu Jagiellon 
skiego i Tadeusz Michałek — pracownik „Chemo- 
budowy” w Tarnowie. Referat okolicznościowy 
wygłosił tow. Eugeniusz Michoń — I sekretarz KP 
PZPR w Tarnowie.

generalem Salah
Ammaszem na 

odwiedziła w ub.

Wicepremier 
Republiki Iraku 
odwedził „Azoty“
Przebywająca w na

szym kraju, w celu prze
prowadzenia rozmów po
lityczno - gospodarczych, 
delegacja rządowa Repu
bliki Iraku z wicepremie
rem
Mahdi 
czele, 
tygodniu Ziemię Krakow
ską.

Wicepremier Iraku w 
towarzystwie ministra go 
spodarki dr Fachri Jasin 
Kadduri, ministra do 
spraw ropy naftowej i 
bogactw naturalnych dr 
Raszid al Rifai, dyrekto
ra generalnego Minister
stwa Spraw Zagranicz
nych Dagestani Khalil o- 
raz ministra przemysłu 
chemicznego PRL — mgr 
inż. A. Radlińskiego zwie
dził Kraków, Nowa Hutę, 
kombinat siarkowy w 
Tarnobrzegu i Zakłady 
Azotowe w Tarnowie.

W tarnowskich Azotach 
goście interesowali się 
m. in. instalacjami i pro
cesami technologicznymi 
półspalania. pcw, akrylo
nitrylu, kaprolaktamu. 
Delegację oprowadzał dy
rektor kombinatu mgr 
inż. St. Opałko.

(BW)

Co przyniosą Dni Oświaty?
Tradycyjnym już zwyczajem przekazujemy na

szym Czytelnikom garść informacji dotyczących 
obchodów Dni Oświaty Książki i Prasy w naszej 
dzielnicy. Zgodnie z zapewnieniem kierownictwa 
DK i przygotowanj'm przezeń programem, Dni O- 
światy winny być bardzo okazałe i udane. Jak to 
będzie pokażą najbliższe tygodnie, tymczasem zaj- 
miemy się proponowanymi imprezami.

Uroczystości zaczną się już 4 bm. koncertem or
kiestry dętej o godzinie 11 na deptaku i wielkim 
kiermaszem książkowym, i płytowym w tymże sa
mym miejscu. Następnego dnia, tj. 5 bm nastąpi o 
godzinie 16 w amfiteatrze obok DK oficjalna inau
guracja „Dni” w naszej dzielnicy. Ponadto tego 
dnia o 16.30 będzie koncertować orkiestra dęta na 
deptaku, zaś ulicami Świerczkowa przejedzie barw 
ny pochód przebierańców, a o godzinie 19.30 zacz
ną się ,,igrce;’ karnawału młodości i wystąpią ze
społy ZDK.

6 maj'a rozpocznie się w EC-II turniej czy
telniczy z okazji 25-lęcia PRL. Dalsze tego typu 
imprezy planowane są 7 bm. w Zakładzie Pro
dukcji Nawozów, 8 bm w SOWI. Również 7 bm. 
o godzinie 17.30 radzimy wybrać się do. auli Tech
nikum Chemicznego na spotkanie z A. Fiedlerem 
i A. Szklarskim, a 8 bm. do sali teatralnej DK, 
gdzie o godzinie 17 o powszechnej samoobronie 
mają mówić redaktorzy „Polskiego Radia” i „Prze
glądu PS”.

11 bm. milo nam zaanonsować znów koncert 
kiestry dętej i kiermasz książkowy z udziałem 
Machejka, K. Bunscha. Obie imprezy rozpoczną 
o godzinie 11 na deptaku.

Tegoż samego dnia wieczorem, tj. o godz.
czeka nas w sali teatralnej DK specjalne wyda
nie „Kalendarza pamięci”, w którym wezmą u-

(Ciąg dalszy na str. 3)
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Sprawdzenie list wyborczych
— obowiązkiem obywatelskim

CORAZ BLIŻEJ doniosłego momentu w życiu naszego narodu — wy
borów do Sejmu i rad narodowych. Na każdym kroku spotykamy 
się z objawami tej ważnej kampanii politycznej. Prasa, radio, telewi
zja oraz tysiące rozplakatowanych obwieszczeń donoszą nam o akcji 

wyborczej, w której każdy z nas ma do spełnienia zaszczytny obowiązek oby
watelski.

Najpierw musimy spraw
dzić listy wyborców, a po
tem stanąć jak jeden mąż 
przy urnach wyborczych w 
lokalach obwodowych ko
misji wyborczych. O tym o- 
bowiązku nie możemy za
pomnieć, bo to przecież od 
nas, naszej dojrzałości po
litycznej i społecznej będzie 
zależeć przyszły rozwój i 
dobrobyt socjalistycznej Oj 
czyzny.

Wszystkim naszym Czy
telnikom przypominamy, iż 
już we wszystkich obwo
dach głosowania trwa spraw 
dzanie list wyborców, któ
re są wyłożone w dni pow
szednie w godzinach od 14 
do 19. a. w niedziele i świę
ta od 9 do 14. Podajemy

or- 
W. 
się

Kandydaci na posłów 
z okręgu wyborczega ot 39
W ub. sobotę, w siedzibie Prezy

dium PRN w Tarnowie odbyło się 
posiedzenie Okręgowej Komisji Wy
borczej nr 39 obejmującej swym za
sięgiem powiaty: tarnowski, dąbrów-

ski i brzeski oraz miasto Tarnów. 
W czasie posiedzenia nastąpiło uro
czyste przekazanie listy kandydatów 
na posłów do Sejmu zgłoszonej przez 
Komitet FJN, celem jej rejestracji.

Wręczenia listy kandydatów na po
słów z okręgu nr 39 dokonał na ręce 
przewodniczącego Okręgowej Komisji 
Wyborczej — mgr Jana Kwapniew- 

(Ciąg dalszy na str. 2)
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także siedziby obwodowych 
komisji wyborczych w 
Świerczkowie i osiedlach 
zamieszkałych przez załogę 
naszego kombinatu,

A więc wyborcy poszcze
gólnych obwodów sprawdza 
ją listy: w świetlicy
KPBEiP (obwód nr 32), Do
mu Kultury (nr 33), Hotelu 
Robotniczym ZA (nr 34), 
IV Liceum (nr 35). 
Mieszkańcy Strusiny mo
gą sprawdzać listy wybor
ców w tamtejszym przed
szkolu, a osiedla Klikow- 
skie też w przedszkolu.

Przy okazji pragniemy 
poinformować, że nastąpi
ło już uroczyste przekaza
nie listy kandydatów na 
radnych do MRN przez 
Miejski Komitet FJN. Listy 
owe otrzymała Miejska Ko
misja Wyborcza, która na 
swoim posiedzeniu dokona
ła ich rejestracji. Listy kan 
dydatów na radnych zosta
ły rozplakatowane 2 maja 
br.

zorientować sięChcąc 
jak świerczkowianie trak
tują to doniosłe w ich życiu 
wydarzenie, zrobiliśmy re
dakcyjny zwiad w niektó
rych obwodach głosowania. 
Zaczęliśmy od Zakładowe-

Pr/edwyborcze rozmowy

W minionej kadencji wy 
borczej w tarnowskim kom 
binacie chemicznym ko
rzystnej zmianie uległy wa 
runki społeczno-zawodowej 
adaptacji nowozatrudnio- 
nych pracowników. Zreali
zowanych zostało w tym 
czasie szereg postulatów, 
które zadecydowały o szyb
szym przystosowaniu się 
nowoprzyjętych do pracy, 
do nieznanego środowiska. 
Pod względem osiągnięć w 
tej dziedzinie nasze przed
siębiorstwo wyróżnia się 
wśród zakładów chemicz
nych województwa kra
kowskiego. Niewątpliwie, 

go Domu Kultury, gdzie w 
sali teatralnej rozlokowała 
się komisja pod kierowni
ctwem Tadeusza Kurzawy.

Akurat swe nazwiska 
sprawdzało kilku robotni
ków. Obejrzeliśmy też gra
fik dyżurów 15-osobowej 
komisji, którą można bez 

jest to zasługa przede 
wszystkim zakładowej or
ganizacji młodzieżowej. Po 
wołana przez ZK ZMS ko

Adaptacja młodych-w ocenie ZMS
misja d/s adaptacji nie 
tylko konsekwentnie reali
zowała założenia akcji „Ko 
walski nie jest sam”, ale 
także wystąpiła z nowymi 
inicjatywami,

Informacje o prowadzo
nej w Zakładach działal
ności związanej z adapta
cją społeczno-zawodową 

przesady nazwać „ZOS- 
owską”, gdyż w jej skła
dzie widniały prawie same 
nazwiska znanych działa
czy PS w naszym kombina
cie. W obwodzie tym, opa
trzonym numerem 33, bę-

(Ciąg dalszy na str. 3)

Chemia.,.
Chemia...
Chemia...

tow. Adolf Proso

przekazał dla Czytelników 
gazety przewodniczący ZK 
ZMS ~
wici.

Z 
które

perspektywy czasu, 
fakty dotyczące adap

tacji wydają się najbar
dziej istotne?

— Szereg problemów roz 
wiązała opracowana i wy
dana w formie zarządze
nia wewnętrznego obszer
na instrukcja w sprawie 
adaptacji nowozatrudnio- 
nych. Przede wszystkim

Z »brud Egzekutywy 
KZ PZPR '

tę

u W nu

jfylll r v fc IIG gC w
Na ostatnio odbytym 

posiedzeniu, Egzekutywa 
KZ PZPR dokonała oce
ny działającej od 3 lat 
przyzakładowej filii Stu
dium Nauk Społecznych 
w Krakowie.

Studium Nauk Społecz
nych — uczelnia stawia
jąca sobie za cel przede 
wszystkim podnoszenie 
wiedzy spoleczno-polilycs 
nej i ideologicznej akty
wu partyjnego, związko
wego. młodzieżowego I 
gospodarczego, wiedzy — 
dodajmy — niezbędnej 
do wykonywania funkcji 
kierowniczych i społecz
nych — wypełnia zauwa 
żalną lukę w strukturze 
szkolnictwa. Jest placów
ką potrzebną, cieszącą się 
dużym zainteresowaniem 
aktywu politycznego t 
gospodarczego Zakładów. 
Jej absolwenci — bez 
względu na przynależ
ność organizacyjną — 
przejawiają dużą aktyw
ność społeczną, wykazując 
w praktyce dużą przy
datność wiedzy wyniesio
nej z uczelni.

Dotychczas SNS ukoń
czyło 35 osób (wydz. prze 
mysłu), a obecnie studiu
je na I i U roku 176 
słuchaczy na kierunkach 
ekonomicznym i socjolo
gicznym.

Uczestniczący w posie
dzeniu Egzekutywy dy
rektor filii SNS tow. mgr 
Edward Marsza! poinfor
mował o zmianiach, jakie 
zajdą od września na tej 
uczelni. M. in. przywró
cona zostanie dawna Jej 
nazwa — Wieczorowy U- 
niwersytet Marksizmu — 
Leninizmu z wydziałami 
ekonomicznym, filozoficz 
no-socjologicznym i filo
zoficzno - historycznym, 
większy też zostanie po
łożony nacisk na aktual
ność wiedzy spoleczno- 
polityeznej.

Po ożywionej dyskusji, 
w której sformułowano 
wnioski zmierzające do u- 
sprawnienia toku naucza
nia m. in. poprawy wa
runków lokalowyeh,
zwiększenia sprawności 
studium, rozszerzenie ba
zy rekrutacyjnej, »- 
sprawnienie programów 
— zabrał głos tow. R. Ko 
ziol, I sekretarz KZ 
PZPR — ustosunkowując 
się do poruszanych 
spraw. Przyrzekł on dal
szą pomoc organizacji par 
tyjnej, wyraził słowa u- 
znania za dolyehozasową 
pracę kadrze wykładow
ców i dyr. E. Marszato- 
wi, aktywowi partyjnemu 
kombinatu z tow. J. Grab 
skim — opiekunem fiHi 
studium z ramienia KZ 
PZPR.

W najbliższym czasłe 
powrócimy do spraw 
SNS w związku z rozpo
czynającą się rekrutacją 
na rok 1969/7».

E. G.

usprawniła sposób załatwi< 
nia formalności związa* 
nych z przyjęciem. U nor* 
mowąła też problem przy« 
działu opiekunków szkole« 
nia i przygotowania staży« 
stów do egzaminów.

— Dużo mówiło się a* 
stalnio na lemat mistrzów.,,

— Mistrzowie w naszycli 
warunkach mogą być naj» 
lepszymi nauczycielami, o- 
piekunami i wychowawca* 
mi młodzieży. Do tej roli 
chcemy ich przygotować; 
Począwszy od zakładowej

(Ciąg dalszy ua itr, 2)
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nieHuk był taki, że początkowo 
wiedziałem co robić, widziałem tyl
ko jak aparatowy IRENEUSZ HOR
BACZEWSKI wskazał ręką, aby iść

potrzebne sklepy, punkty usługowe.
Ma sprecyzowany plan czym nale

żałoby zająć się w przyszłości. Wyli
cza mi potrzeby Świerczkowa, a więc 
do czasu zbudowania domu towaro
wego potrzebny jest sklep obuwniczy, 
bardzo przydałby się nowy obiekt dla 
ksiągarni, masarnie w dzielnicy już 
nie wystarczają. Mieszkańcom części 
Świerczkowa położonego bliżej Dunaj
ca potrzebny jest chociażby kiosk. 
W samym kombinacie należy pomyśleć

Z obrad konferencji ekonomistów

0 właściwą rangę importu

I
Troska o młodzież i wygląd dzielnicy
dalej. Ludzie zatrudnieni tutaj, tj. w 
hali turbosprężarek stacji sprężania 
azotu i powietrza należącej do wy
działu energó-wodnego muszą nosić 
specjalne nauszniki. Dopiero w ma
łym pokoiku w głębi budynku można 
było spokojnie porozmawiać.

Dzisiaj nie będziemy rozmawiać o 
hałasie, ale interesuje nas ubiegła ka
dencja radnego Horbaczewskiego. Po
stać to niezwykle popularna w osiedlu 
zakładowym ze względu na jego spo
łeczne hobby: zaopatrzenie sklepów, 
porządki w dzielnicy i troskę o zieleń.

Był też Horbaczewski, w minionej 
kadencji członkiem komisji zaopatrze
nia ludności przy MRN. Ale jakim 
członkiem — uczestniczącym bez mała 
w każdym posiedzeniu tego organu i 
zabierającym zawsze głos. Mało tego, 
brał udział często w kontrolach pla
cówek handlowo-usługowych. Jego in
terwencje pomagały, zresztą kierowni
cy różnych 
cenili tę 
ski i inni 
wiska mają
Otrzymała bowiem dzielnica bardzo

placówek bardzo sobie 
współpracę. Horbaczew- 
radni z naszego środo- 
być z czego zadowoleni.

o wcześniejszej niż dotąd dostawie pie
czywa i wędlin. Inny jeszcze problem 
martwi naszego rozmówcę.

Nie może on pogodzić się z brakiem 
poszanowania mienia społecznego, cho
ciażby w stosunku do zieleni lub urzą
dzeń rekreacyjnych. Jego zdaniem o- 
siedle trzeba upiększyć odpowiednimi 
gatunkami drzew. Ludzie jakoś 
nie chcą pracować społecznie, a nawet 
nie mają ochoty, by ukwiecić okna 
własnych mieszkań.

W dalszej pracy pragnie tow. Horba
czewski poświęcić więcej czasu kon
taktom z młodzieżą. Bardzo potrzebne 
są chociażby raz w miesiącu spotka
nia radnych oraz przedstawicieli kom
binatu, Rady Zakładowej, ZMS i 
MO z młodzieżą. Tę ostatnią formę pra 
cy z młodymi ludźmi, praktykują sze
roko szkoły tarnowskie.

Przydałaby się w następnej kadencji 
sesja wyjazdowa MRN w naszym kom 
binacie, gdzie by radni mogli zapoznać 
się z wieloma problemami omawiany
mi podczas ich działalności.

Sugestie J. Horbaczewskiego są bar
dzo cenne i przyszli radni winni z 
nich skorzystać.

ZYGMUNT KOPER

Z inicjatywy Komitetu Powiatowego PZPR w 
Tarnowie Rada Koordynacji kół Polskiego Towa
rzystwa Ekonomicznego regionu tarnowskiego zor
ganizowała konferencję poświęconą sprawom im
portu. Miejscem obrad były Zakłady Azotowe w 
Tarnowie.

Uczestniczyli w nich 
przedstawiciel KC PZPR 
tow. W. Stępień, naczelnik 
departamentu MHZ mgr L. 
Wójcik, rektor WSE w Kra 
kowie prof. J. Gajda, z-ca 
dyr. d/s handlowych Biu
ra Obrotu Maszynami i 
Surowcami mgr R. Libera. 
Komitet Powiatowy repre
zentował sekretarz ekono
miczny tow. R. Księżyk i 
kierownik Zespołu Handlu 
Zagranicznego KP PZPR 
w Tarnowie mgr F. Gole
mo.

Na konferencję przybył 
dyrektor naszego kombi
natu St. Opałko, z-ca dyr. 
d/s technicznych Z. Szczy
piński, z-ca dyr. d/s eko
nomicznych J. Knapik, 
główny specjalista d/s e- 
konomicznych W. Lewan
dowski oraz inni przed-

stawiciele poszczególnych 
pionów i działów przedsię
biorstwa.

Znaczenie importu w go
spodarce narodowej na 
wybranych przykładach re 
gionu tarnowskiego scha
rakteryzował w swoim 
wprowadzającym referacie 
mgr F. Golemo. Stwierdził 
on, że import w porówna
niu z eksportem pozosta- 
je w cieniu zainteresowa
nia, mimo jego dużego 
wpływu na bilans płatni
czy i dochód narodowy. 
Należałoby bardziej wni
kliwie niż do tej pory 
szukać przyczyn tak duże
go importu, braku przy
czyn jego efektywności, 
znaleźć źródła pokrycia go 
w krajowej produkcji, 
prześledzić co się dzieje z 
maszynami i urządzeniami

Pierwsze zebranie Komisji Ochrony Pracy

I
W OSTATNI CZWARTEK KWIETNIA ODBY
ŁO SIĘ PIERWSZE ZEBRANIE NOWO UKON
STYTUOWANEJ KOMISJI OCHRONY PRACY I 
GŁÓWNEJ KOMISJI SPOŁECZNEGO PRZEGLĄ
DU WARUNKÓW PRACY. W ZEBRANIU WZIĘ
LI UDZIAŁ WSZYSCY ODDZIAŁOWI SPOŁECZ
NI INSPEKTORZY PRACY ORAZ Z RAMIE
NIA DYREKCJI TECHNICZNEJ DYR. Z. SZCZY
PIŃSKI, KTÓRY JEST ZARAZEM CZŁONKIEM 
KOMISJI OCHRONY PRACY.

NA ZEBRANIU OMAWIANO SPRAWY ORGA
NIZACYJNE, PLANY PRACY I WNIOSKI Z 
PIERWSZEGO WIOSENNEGO, SPOŁECZNEGO 
PRZEGLĄDU WARUNKÓW PRACY.

Komisja Ochrony Pracy, 
której przewodniczącym 
został zakładowy, społecz
ny inspektor pracy S. Las
ka, działać będzie w 
czterech podkomisjach pię- 
cio osobowych: zespole
technicznego bezpieczeń
stwa pracy (przew. P. Krzy 
ianek), zespole higieny 
przemysłowej (przew. K. 
Jłrabek), zespole ochrony 
pracy (przew. K. Krasoń) 
i zespole propagandy 
(przew. Masko).

Najważniejszymi proble
mami omawianymi na 
pierwszym zebraniu Korni 
sji Ochrony Pracy były

ochronnej, 
placów i

że w roku

Przedwyborcze rozmowy
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

narady zorganizowanej w 
lutym ub. roku prowadzo
na jest w tym kierunku 
systematyczna działalność. 
Podniesiona została ranga 
mistrzów. Przeprowadzony 
plebiscyt na najlepszego 
mistrza - nauczyciela i wy
chowawcę młodzieży miał 
wiele pozytywnych walo
rów. Uznani za najlepszych 
mistrzowie uczestniczyli w 
spotkaniach z pracownika
mi.

Jakie jeszcze formy pra
cy organizacji ZMS zwią
zane są z adaptacją?

■— Jest ich wiele, wy
mienię tylko niektóre. Or-

ganizowanie spotkań, np: 
przedstawicieli partii, ZMS 
i kierownictwa Zakładów 
ze stażystami, uczniami 
szkół przyzakładowych, u- 
rządzanie problemowych 
spotkań z przodującymi ra 
cjonalizatorami. Zaprasza
nie nowoprzyjętych pra
cowników na zebrania kół 
ZMS, zachęcanie ich do u- 
działu w wycieczkach tury 
styczna - krajoznawczych 
i imprezach kulturalno- 
rozrywkowych. Dążenie do 
podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych młodzieży, a 
w związku z tym szeroka 
propaganda możliwości do
kształcenia się.

kupionymi za granicą, 
sprawdzić czy są zamonto
wane i jaka jest ich wy
dajność.

Dokonanie analizy zagad 
nień związanych z impor
tem wymaga zebrania sze
rokiego, szczegółowego i u- 
systematyzowanego ma
teriału sprawozdawczego. 
Do realizowania tego za
dania powinny wkrótce 
przystąpić wszystkie przed 
siębiorstwa regionu tar
nowskiego.

Pierwsze kroki w tym 
kierunku zrobił Zespół 
Handlu Zagranicznego KP 
PZPR w Tarnowie. Zebra
ne fakty wykazały, że tar
nowskie zakłady importu
ją najwięcej surowców 
chemicznych, wyrobów z 
drewna i artykułów odzie- 
żowo-skórzanych. Naj
częstsze przyczyny impor
tu to: zbyt mała produk
cja krajowa lub jej brak, 
zła jakość produkowanych 
wyrobów.

O ekonomicznych skut
kach występowania zapa
sów maszyn i surowców w 
gospodarce PRL i w kra
jach RWPG mówił pod
czas konferencji mgr L. 
Wójcik, a sposób zagospo
darowania zapasów przed
stawił mgr R. Libera.

Autorzy referatów i dys
kutanci podkreślali koniecz 
ność uzasadnienia potrze
by i celowości dokonywa
nia importu różnych su
rowców maszyn i urzą
dzeń. Przedstawiciele KP 
PZPR w Tarnowie oraz e- 
konomiści zrzeszeni w PTE 
wystąpili z apelem o pod
jęcie dyskusji na temat 
importu w tarnowskich 
przedsiębiorstwach oraz o 
przystąpienie do rozpatry
wania tych spraw na 
szczeblu centralnym.

po

ZGUBY
Henryk Pater, zamie

szkały w Tarnowie, ul. 
Nowy Świat 49/3, zgu
bił bilet miesięczny 
MPK na trasę „Kacz
kowskiego — Azoty”.

wnioski opracowane 
pierwszym w tym roku 
społecznym przeglądzie — 
jednak z uwagi na to, że 
nie wszystkie zakłady ta
kie wnioski złożyły, trud
no robić spostrzeżenia gene 
ralne. Najczęściej powta
rzanymi postulatami było 
odpowiednie utrzymanie 
obiektów sanitarno-higie- 
nicznych, którym 
jeszcze brakuje do 
zadowalającego, w 
niewątpliwie duży 
mają sami użytkownicy, 
nie dbający lub wręcz de
wastujący obiekty (np. 
masowo giną zaraz po za
łożeniu wszelkie nowe ezęś 
ci, dające się łatwo odkrę
cić). Akcja organizowania 
estetycznych kącików ja- 
dalnianych w oddziałach 
również jest dopiero roz
poczęta. Omawiano spra
wy poprawy wentylacji 
pomieszczeń zamkniętych, 
poprawienia warunków 
pracy w niektórych szko
dliwych oddziałach, roz-

wiele 
stanu 
czym 

udział

działu odzieży 
uporządkowania 
składowisk itp.

Warto dodać,
ubiegłym po społecznych 
przeglądach warunków pra 
cy zgłoszono łącznie 882 
wnioski, z czego nie wy
konano 72 — nie jest to
dużo w ogólnym bilansie, 
ale z uwagi na to, że za 
niewykonanie grożą sank
cje karne — zagadnienie 
jest dość poważne. Naj
większy procent niezralizo 
wanych wniosków ciąży na 
Zakładzie Związków Winy
lowych i Biurze Projektów.

W planach pracy na II 
kwartał br. zespół Komi
sji Ochrony Pracy skupi 
swoje działanie na takich 
zagadnieniach, jak podsu
mowanie wyników społecz 
nego przeglądu warunków 
pracy i analiza wypadko
wości za I kwartał br.

Kandydaci na posłów z okręgu wyborczego nr 39

(elka)

Z ukosa

Podziękowanie
Ordynatorowi Oddziału Chirurgicznego Szpitala 

Miejskiego w Tarnowie dr Janowi LISOWI, star
szemu asystentowi dr Januszowi SŁAWIŃSKIE
MU, siostrom, pielęgniarkom oraz całemu perso
nelowi, za troskliwą i sumienną opiekę w czasie 
choroby mojej żony Cecylii Wojnarskiej, składam 
najserdeczniejsze podziękowania.

mgr inż. Zbigniew Wojnarski 
Tarnów, ul. Jaracza 2

(Ciąg dalszy ze str. 1)
skiego przewodniczący Okręgowego 
Komitetu FJN, I sekretarz KP PZPR 
mgr Eugeniusz Michoń.

A oto nazwiska kandydatów na po
słów naszego okręgu: Józef Nagórzań- 
ski, przewodniczący Prezydium WRN 
w Krakowie, Witold Kasperski — nau
czyciel, przewodniczący Centralnego 
Związku Spółdzielczości Budownictwa 
Mieszkaniowego, Stanisław Jodłowski 
— profesor Uniwersytetu Jagielloń
skiego w Krakowie, Tadeusz Micha
łek — monter „Chemobudowy” w Tar 
nowie, Franciszek Mleczko — 
czyciel, dyrektor Zasadniczej 
Rzemiosł Artystycznych i 
kum Ceramicznego w Łysej 
pow. Brzesko, Antonina Parais 
rator suwnic w Zakładzie Wyrobów

Spóźniała się, ale już jest — mowa oczywiście o 
wiośnie. A ta pora roku stawia w stan pogotowia 
wszystkich. Komuż nie są bliskie z tej okazji specjal
ne porządki?

Dzisiaj chciałbym ponarzekać nieco na te przed
siębiorstwa, dla których wiosna, to początek długie
go i pracowitego sezonu. Chodzi o handel, gastrono
mię, gdzie już od kwietnia winien trwać doroczny a- 
lert sprawiający, iż ich placówki będą w pełni przy
gotowane do obsłużenia wszystkich mieszkańców i 
gości naszego grodu.

ZAŚCIANEK
Placówki te może będą przygotowane, tylko mnie 

śni się co innego. Wyszedłem w ubiegłą sobotę na 
ulice Tarnowa i nie mogłem uwierzyć. Na placu przy 
budynku dworca PKP zauważyłem 2 saturatory, e- 
fektowny „zieleniak”, a obok rożna i kiosku tury- 
tycznego przy poczekalni PKS stały śliczne stoliki 
i ławeczki „oblepione” przez podróżnych, zaś przy u- 
licy Krakowskiej naprzeciw dworca, głęboko na pla
cu, postawiono śliczną pijalnię soków naturalnych. 
Przy kinie „Krakus” znów pani w białym kitlu ofe
rowała wodę sodową i sprzedawała precelki. Na pla-

nau-
Szkoły 

Techni- 
Górze 

— ope-

Azbestowo- - Cementowych w Szczu
cinie pow, Dąbrowa Tarnowska, Zbi
gniew Mazur — technik - elektryk w 
Elektrowni Wodnej w Czchowie pow. 
Brzesko.

Również w sobotę nastąpiło wrę
czenie Powiatowej Komisji Wyborczej 
listy kandydatów na radnych 
wiatowej Rady Narodowej w 
wie. Przekazania list dokonał 
siedzeniu Powiatowej Komisji 
czej przewodniczący Powiatowego Ko
mitetu FJN, mgr Eugeniusz Michoń. 
Zostały one później zarejestrowane 
przez komisję.

Pełną listę nazwisk kandydatów na 
radnych, wśród których nie brak na
szych pracowników, podamy w na
stępnym numerze „TA”.

do Po- 
Tarno- 
na po- 
Wybor-

(Zyk)

cu gen. Bema zjadłem smacznego hamburgera i w 
sąsiednim pawilonie poprosiłem o rurkę z kremem. 
W podcieniach ulicy Wałowej także stał saturator, po
tem na Rynku widziałem „zieleniaki”, ładne stoiska 
z kwiatami, lodami, liczni turyści oblegali zlokalizo
wany tam pawilon z pamiątkami. Zadowolony ruszy
łem tą samą trasą, aby „2 bis” dojechać do Świercz
kowa. Wnet wszystko znikło, był to przecież SEN.

• * •
Ponad 80-tysięczne miasto Tarnów miało w ubr. za

ledwie 2 saturatory (jeden w Swierczkowie), 
które jeszcze stoją gdzieś w magazynach, 
można natomiast kupić precelka io podcieniach przy 
ulicy Wałowej lub zjeść kiełbasę z rożna przy dwor
cu i w Swierczkowie.

Do ubiegłej soboty nie były jeszcze czynne ulicz
ne, brzydkie stoiska 
więc marzyć nam o pijalni soków naturalnych, pa-

1 tóiłonie z rurkami z ' 
.Ruchu”, 

owocowo-warzywne,

z warzywami i owocami. Po co

kremem, gdy tu stoją nieładne 
kioski „Ruchu”, będą funkcjonowały takie same 
„kramy" owocowo-warzywne, a miasto odwiedzane 
coraz liczniej przez turystów krajowych i zagranicz
nych będzie nadal dysponowało dwoma s a t u r a- 
torami.

Na nic zda się tablica reklamowa TZG na nieupo
rządkowanym placu kolejowym.

Panowie handlowcy i spece od gastronomii, dokąd 
Tarnów będzie zaściankiem w sprawach omawianych 
wyżej— zapytuje już nie po raz pierwszy

ARGUS
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Karnawałowy“ nastrój w szkołach
„Karnawał Młodości w pełni” 

— głoszą tytuły wielu notatek 
prasowych. Mimo woli nasuwa się 
pytanie: jak w świerczkowskiej 
dzielnicy wygląda ta ogólnopolska 
impreza?

Wiadomo, że działa środowisko
wy sztab „Karnawału”, do któ
rego gremialny akces zgłosiły 
miejscowe szkoły. Działają w nich 
szkolne komitety „Karnawału”, 
z dyrektorami i kierownikami na 
czele.

Postanowiliśmy więc uzyskać 
informacje z niektórych szkół 
świerczkowskich.

Bogaty program imprez „kar
nawałowych” zaplanowano w szko

le podstawowej nr 20, których 
nasilenie przypadnie tam między 
15 maja, a 10 czerwca br. Ucznio
wie „20” wezmą udział w zawo
dach sportowych różnych dyscyp
lin, zorganizują ruchome wysta
wy wydawnictw dziecięcych i mło 
dzieżowych oraz konkurs plastycz 
ny pt. „Przyjaźń”,

Z okazji 25-lecia Polski Ludo
wej szkolne zespoły artystyczne 
opracują 3 piosenki i widowisko 
sceniczne oraz program rozryw
kowy na występ w muszli koncer
towej obok DK. Szkoła ma uczest
niczyć w alercie harcerskim i ma
newrach kościuszkowskich, a zu
chy w konkursie plastycznym.

Już 5 maja br grupy przebierań
ców ze szkoły wezmą udział w 
pochodzie z okazji Dni Oświaty.

W szkole nr 17 odbył się już 
turniej koszykówki i lekkoatle
tyczny, a obecnie trwa konkurs 
rysunkowy. Żeńska drużyna zu
chowa zbiera butelki, by dochód 
przeznaczony z ich sprzedaży 
przekazać na budowę Centrum 
Zdrowia. Dziecka. W tej szkole 
odbędzie się także konkurs na 
wiersz. Jej uczniów warto poch
walić za szereg zadeklarowanych 
prac społecznych przy ukwiecaniu 
siatek w szatniach i opiece nad 
szkolnym ogródkiem.

Relacje z pozostałych szkół 
dzielnicy znajdą się w następnym 
numerze „TA”

W. K.

Po „Świerczkowiakach”, również pio 
senkarka naszego Domu Kultury MAŁ 
GORZATA WITKIEWICZ najprawdo-

specjalny koncert najlepszych wyko
nawców amatorskich związkowych 
placówek k-o.
M. Witkiewicz wykona 2 piosenki 
przygotowane pod kierunkiem Andrze
ja Radzika, mającego zresztą również

Tarnowianka wystqpi w Opolu
podobniej wystąpi w kolejnym Festi
walu Polskiej Piosenki w Opolu. Wo
kalistkę „Czarnych Jaskółek” wytypo
wała na tę imprezę CRZZ, która or
ganizuje w mieście polskiej piosenki

w sukcesieswój udział 
listki i naszego DK.

Przed rozpoczęciem 
Witkiewicz, jedzie do 
specjalną próbę nagrań.

Życzymy jej sukcesów!

młodej woka-

festiwalu M. 
Warszawy na

(Zyk)

Lisł do redakcji
Dlaczego zlikwidowa

no stoisko z częściami 
rowerowymi w sklepie

jeszcze co najmniej... kil 
kaset. W dodatku rower 
to nie samochód i psuje 
się często. Gdzie wtedy 
kupić brakujący dro
biazg?

ści rowerowych.
W imieniu posiadaczy 

rowerów apeluję więc: 
porozumcie się handlów 
cy 
w

i wytypujcie sklep 
Swierczkowie, który

DLA C Z E G O?
wielobranżowym tzw. 
konsumie OUP? Prze
cież nas dojeżdżających 
rowerami do pracy jest

W Tarnowie, oczywiś
cie — bo sklep przemy
słowy „Kombinacik” 
też nie „prowadzi” czę-

będzie sprzedawał czę
ści rowerowe •— te naj 
potrzebniejsze.
A. O. Zakl. Prod. Naw.

Spór 
o koguta
Tak można określić 

treść książki „Błękitny 
kogut” Jana Tettera, któ 
ra wiele mówi o specyfi
ce stosunków między
ludzkich na wsi.

W centrum zainteresowa 
nia młodego pisarza znaj
duje się człowiek z jego 
złożoną psychiką, a kon
kretniej — postać pięknej 
wiejskiej dziewczyny, wy 
obcowanej z otoczenia 
przez swój charakter i po
stawę życiową. Barwnie 
i plastycznie kreśli autor 
życie i obyczaje środowi
ska chłopskiego, typowe 
spory sąsiedzkie (o kogu
ta), różne konflikty na
rodowościowe jako, że ak 
cja powieści toczy się we 
wsi lubelskiej zamieszka
łej przez ludność polską 
i ukraińską w 
przed i w czasie 
ny światowej.

Zachęcamy do . 
tania tej ciekawej lektu
ry.

okresie
II woj-

przeczy-

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
dzie do 11 maja pełnić co
dziennie dyżury po dwóch 
członków komisji.

Z Domu Kultury prze
szliśmy 
piękniejszego 
wego
Robotniczego
Traugutta. Tutaj mieści się 
obwód głosowania nr 34. 
Dopiero co skończyło się 
zebranie 9-osobowej komi
sji wyborczej, którego trzon 
kierowniczy stanowią mgr 
inż. Zygmunt Zieliński, se
kretarz Rady Zakładowej 
Michał Szczerba i mgr Bo
lesław Ćwikła. O kilka zdań 
do gazety prosimy przewód 
niczącego Komisji — Zyg
munta Zielińskiego.

— Staraliśmy się przygo
tować do akcji jak 
nałepiej. W swojej dzia-

corazalejkami 
dzielnico- 

parku do Hotelu 
przy ulicy

łalności bardzo owoc
nie współpracujemy z 
dyrekcją Technikum Che
micznego i jego organizacją 
ZMS. Właśnie członkowie 
ZMS napisali zawiadomie-

Również w IV Liceum by 
ło rojno tej niedzieli. Peł
niący dyżur mgr inż. Ro
man Ilałaciński wraz z 
nadmistrzem Tadeuszem 
Solińskim podzielili swych

Sprawdzenie list wyborczych
nia o sprawdzaniu list i 
bardzo sprawnie rozlepili 
je na drzwiach budynków 
w naszym obwodzie.

Niedzielny dyżur w ob
wodzie nr 34 pełnili mgr 
B. Ćwikła i mgr inż. L. 
Trzaskalski. Do hotelu przy 
byli pierwsi wyborcy już 
przed godziną 9. W ciągu 
dnia gościli tam robotnicy 
ZA, uczniowie pobliskiego 
technikum, można było 
spotkać nawet sędziwych 
staruszków.

klientów na trzy grupy. 
Spontanicznie przybyli do 
lokalu obwodowej komisji 
wyborczej nr 
przewodniczy
Dzięciołowski, 
tamtejszej placówki, potem 
zjawiła się spora grupa 
krakowskich studentów 
mieszkających na stałe w

35, której
Stanisław 
pedagodzy

Swierczkowie.
Zwiad należy zakończyć 

optymistycznym stwierdze
niem. Zainteresowanie wy
borami w naszej dzielnicy 
jest duże, o czym zresztą 
świadczą setki ludzi odwie
dzających lokale obwodów 
głosowania już w pierw
szym dniu sprawdzania list 
wyborców. Oby tylko to za
interesowanie nie słabło w 
następnych dniach, a świer- 
czkowskie obwodowe ko
misje wyborcze będą mogły 
zameldować o pełnym za
kończeniu akcji jeszcze 
przed 11 maja.

ZYGMUNT KOPER

Co przyniosą Dni Oświaty?
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

dział redaktor naczelny „Forum” ,1. Gerhard, li
terat W. Machejek i poetka W. Szymborska.

12 bm o godzinie 18 w sali teatralnej odbędzie 
się środowiskowa uroczystość DNIA DZIAŁACZA 
KULTURY.

Planowane są jeszcze występy Jaremy Stępow- 
skiego i to czterokrotnie, bo 17 bm o godz. 17 
i 19,30 oraz 18 bm. w tych samych godzinach.

Ponadto 18 bm. zorganizowany zostanie kolejny 
kiermasz książkowy z występami artystycznymi, a 
o godz. 18 w amfiteatrze obok DK wystawione bę
dzie widowisko pn. „Łączą nas pieśni”.

I wreszcie 21 bm o godzinie 18 w amfiteatrze 
Letnim w Tarnowie rozpoczną się imprezy „Tar
nowskie Domy Kultury — Gazecie Krakowskiej”. 
Dwa następne dni, tj. 22 i 23 bm. będą okazją 
do zaprezentowania dorobku przez zespoły nasze
go DK, gdyż wówczas wezmą one udział w tzw. 
„Dniach tarnowskich placówek k-o”. Oba występy 
rozpoczną się o godzinie 18 w Amfiteatrze Letnim 
DK FSE „Tamel”.

Na zakończenie Dni Oświaty znów zostaniemy 
uraczeni kolejnym kiermaszem książkowym na 
deptaku o godz. 11 oraz zakończony będzie kon
kurs czytelniczy, połączony ze spotkaniem z lite
ratami krakowskimi, T. Kwiatkowskim i W. Ze- 
chenterem. Do tego dojdą wystawy plastyczne, 
książkowe, fotograficzne i osiągnięć k-o naszych 
Zakładów.

O wszystkich imprezach „Dni” będziemy szcze
gółowo informowali we właściwym czasie.

(ikr)

1Dowe
Nie głaskało go życie po 

głowie, nie znał ciepła ro
dzinnego domu. Odkąd sięga 
pamięcią nie może doszukać 
się przyjaznego gestu i sło
wa ze strony dorosłego czlo 
wieka. Matka umarła, kiedy 
był jeszcze w kołysce, jej 
twarz zna tylko z ślubnego 
portretu rodziców wiszące
go na honorowym miejscu 
w pokoju rodzicielskiego 
domu. Nazwa — dom, to 
komplement dla tej walącej 
się stuletniej rudery, zawie
szonej na północnym zboczu 
góry, opodal lasu, półtora 
kilometra od najbliższej dro 
gi, a pół kilometra od są
siednich zabudowań.

Ojciec, jak to zwykle na 
wsi należał do ludzi rzeczo
wych. W stosunku do dzie
ci był jednak oschły, niemal 
nieprzyjazny. Dwaj starsi 
bracia i siostra Józka przy
wykli do tej atmosfery po
zbawionej uczuciowości, sa
mi bowiem reprezentowali 
ojcowską strukturą psychicz 
ną. Liczyły się dla nich fak
ty i realne efekty, które moż 
na zmierzyć, zważyć czy do
tknąć. Wszystko inne uważa-

w tarnowskim 
antykwariacie

Nie było to pierwsze nasze spotkanie z Wojcie
chem Smulskim, ale tym bardziej byliśmy zdzi
wieni, gdy ujrzeliśmy jego twarz w tarnowskim 
antykwariacie przy ulicy Kniewskiego. Ten czło
wiek już 18 lat nie rozstaje się z książkami, przez 
15 lat pracował w księgarni przy pl. Sobieskiego, 
tam też prowadził kolportaż dla miasta i powia
tu. Wcześniej działał w partyzantce, właśnie z o- 
każji wręczenia sztandaru organizacji ZBoWiD o- 
trzymał Medal Zwycięstwa i Wolności. Nie tak 
dawno prowadził mini-księgarnię na dworcu PKP, 
teraz otrzymał zadanie postawienia „na nogi” an
tykwariatu. Dyrekcja przedsiębiorstwa wiedziała 
co robi, pan Smulski — zapalony księgarz i dob
ry handlowiec, już od 7 miesięcy swych „rządów” 
przekracza plany obrotów placówki.

Codziennie odwiedza antykwariat średnio po 120 
osób, z których 30 proc., zawsze coś kupi. Obecnie 
p. Smulski ma na stanie książek za 40 tys. zł.

— Co ludzie kupują i czego poszukują — pytam 
pana Wojciecha.

— Młodzież pyta o lektury, starsi o dzieła kla
syczne, nie brak amatorów wszelkich poradników 
gotowania, szycia, haftowania itp., czy nawet kry
minałów. Placówka nosi nazwę antykwariatu 
współczesnego i stosownie do tej nazwy skupia 
oferowane pozycje, a szczególnie literaturę piękną. 
Sprzedają ludzie, którzy likwidują swoje biblio
teki lub wyjeżdżają z Tarnowa, a także panie 
domu przy okazji... porządków.

Antykwariat dobrze spełnia swą rolę, okazał się 
wielce pożyteczny, ale przy okazji tej wizyty i Dni 
Oświaty nasuwają się pewne wnioski.

Nie posiada on jeszcze np. szyldu, ludzie mają 
kłopoty z rozszyfrowaniem jego przeznaczenia. 
Wielu z nich wchodzi i pyta — czy tu jest wy
pożyczalnia? Po drugie, trzeba pomyśleć o zmia
nie lokalizacji placówki, mieści się ona przy szla
ku mało uczęszczanym.

Właśnie rejon Rynku byłby wymarzonym miejs
cem na antykwariat. Z szyldem nie będzie kłopotu, 
a zmiana lokalizacji z pewnością też jest do za
łatwienia!

(M. Z.)

Foto: J. Więcek

Pan Smulski oraz „jego” książki i wypełniony biblio
filami tarnowski antykwariat.

li za mazgajstwo, mrzonki i 
zawracanie głowy. Byli więc 
prostymi, zdrowymi chłopski 
mi dziećmi bez jakichkol
wiek psychicznych zahamo
wań. Józka nazywali beksą, 
albo lunatykiem z racji je
go kontemplacyjno-uczucio- 
wej natury i skłonności do 
płaczu.
Gdyby nadwrażliwość uczu
ciowa tego dziecka połączo-

Gdy tylko były sprzyjające 
warunki, chodził z nim na 
spacery, wyszukiwał najbar
dziej soczystą trawę i prze
mawiał jak do człowieka. 
Widząc to sąsiedzi stukali 
się znacząco w czoło lub mó
wili po prostu: „o, idzie
ten pomylony”. Drwiny oto
czenia nie bolały jednak 
Józka, bo miał się przynaj
mniej komu wyżalić.

KONIK
Rok temu, kiedy chłopiec 

ukończył siedemnaście lat, 
ojciec dał go na służbę, ja
ko parobka, 
stwa swego _ _
Szaflarach koło Zakopanego. 
Józef poszedł nawet chętnie 
przyrzekając sobie, że jeśli 
zarobi trochę pieniędzy 
sprowadzi kucyka i nigdy 
więcej się z nim nie rozsta
nie. Żył tym marzeniem 
przez parę miesięcy, 
wreszcie w październiku 
biegłego roku otrzymał 
od brata, który między 
nymi zawiadomił go, że 
ciec sprzedał kucyka znajo
memu z sąsiedniej wsi.

Nie zastanawiając się ani 
chwili ruszył Józek piechotą 
z Szaflar do rodzinnego do
mu pod Tarnów. Za kilka 
dni był na miejscu i pierw-

na była z takąż inteligencją 
mógłby zostać kiedyś na 
przykład poetą lub współ
czesnym Jankiem Muzykan
tem. Niestety, Józek miał 
trudności nawet ze zgłębie
niem tajników wiedzy o pi
saniu i czytaniu czym na
rażał się na drwiny ze stro
ny rówieśników i biciem 
przez ojca. Niezrozumiany i 
zagubiony nawet w tym mi- 
kroświątku wiejskiej spo
łeczności całą miłość skie
rował na zwierzęta. Każdą 
wolną chwilę przesiadywał 
w stajni wśród królików, 
krów i koni.

Kilka lat temu ojciec ku
pił konia — kucyka i zażar
tował, że będzie to konik 
Józka. Od tego czasu Jó
zek nie zaniedbywał innych 
zwierząt, ale całe uczucie .
skoncentrował na kucyku, sze kroki skierował do staj'

do gospodar- 
znajomejo w

aż 
u- 

list 
in- 
oj-

nannnBHMHł
ni. Kucyka istotnie nie było. 
Wtedy po raz pierwszy się 
zbuntował. Nie, nie da sobie 
odebrać jedynego przyjacie
la.

Kiedy zapad! zmrok zja
wił się w sąsiedniej wsi i za
czaił koło stajni nowego 
właściciela konika. Po pół
nocy wszedł do środka. Zwie 
rzak pozna! go i zaczął przy
jaźnie rżeć. Józek działa! 
jak w gorączce - automatycz
nymi ruchami odwiązał ku
cyka od żłobu, a potem bocz 
nymi ścieżkami zaczął z 
nim uciekać. Przez kilka 
następnych dni wędrowali 
chłopiec i konik polnymi 
drogami w kierunku Szaf
lar, śpiąc w stogach siana i 
żywiąc się tym, co można 
było ukraść.

Kiedy jednak dotarli do 
miejsca przeznaczenia cze
kała już tam milicja. Konik 
odjechał ciężarówką z po
wrotem pod Tarnów, a Jó
zek na posterunek. Posta
wiono mu zarzut kradzieży, 
do czego się przyznał.

W tej sytuacji musiał się 
chłopcem zająć sąd. I rze
czywiście odbyła się rozpra
wa, ale wyroku skazującego 
nie było. Postępowanie umo
rzono Józek wrócił do do
mu. Czekał tam już na nie
go konik, którego ojciec ood 
naciskiem opinii wzruszoaei 
wsi edkupił.

A więc sprawa znalazła 
szczęśliwe zakończenie?

Nie powiedziałbym.
OBSERWATOJl
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U Vr — godzina 19.00 —
,Pan Jowialski”

SPOTKANIA, 
PRELEKCJE, ODCZYTY

6 V — godzina 19.00 — 
Klub „Przyjaźń” — Z 
cyklu „Zwiedzamy świat” 
— prelekcja mgr Mariana 
Sawińskiego pt. „Wędrów
ki po Lazurowym Wy
brzeżu”.

8 V — godzina 12.00 — 
sala DK — Spotkanie z 
popularną krakowską pi
sarką młodzieżową Miro
sławą Jaworczakową.

Nasza punktacja po 6 meczu 
z Motorem Lublin

Seyrlhuber (3,5), Górka (3), Mazurek (4), Burkat (3), 
P. Blaga (2), Oratowski (4), Kulpa (1,5), Rak (2), Hebda
(2.5) , Tutaj (2), Bucki (1). Horba (2).

PO 6 KOLEJKACH SPOTKAŃ
Mazurek (23,5), P, Blaga (20.5), Górka (19), Rak

(18.5) , Burkat (18,5). Seyrlhuber (17), Hebda (13,5), Ora
towski (13), Kulpa (11,5), Bucki (9), Horba (8,5), H. Bia 
ga (7), Tutaj (5,5). Zawody na terenie zakładów

3—5 V
milion
USA

6—8 V — Węgierski mag
nat — prod. węg.

9—11 V — Angelika 
wśród piratów — prod, 
franc.-wł.-niem.

MARZENIE”
3—11 V — Pao Wołody

jowski — prod. polsk. (po
czątek seansów: godzina 
ls.oo i 19.00).

IMPREZY
ARTYSTYCZNO- 
-ROZRYWKOWE

V — godzina ts.oo — 
Inaugu-

REPERTUAR TEATRU 
IM. L. SOLSKIEGO 

W TARNOWIE
3 V — godzina 

Przygody zbója
— (premiera).

4 V — godzina 
„Ojciec Goriot”

15.00 —
Madeja”'

19.00 —

5 
Amfiteatr DK 
racja Dni Oświaty Książ« 
ki i Prasy.

11 V — godzina 18.60 — 
IX Wydanie „Kalenda
rza Pamięci” — sala tea
tralna DK.

6. 7, 8 V — EC II, Pro
dukcja Nawozów, SOWI 
— turnieje czytelnicze.

11 V — godzina 11.00 — 
deptak przed ZA — Kier
masz książkowy z udzia
łem W. Machejka i K, 
Bunscha.

W ostatnią niedzielę odbył 
-j się w N. Hucie lekkoatletycz- 
: ny czwórmecz ligowy z u- 

dzialem. „Wisły” Kraków, 
„Hutnika” N. Hula, „Górni
ka” Brzeszcze i „Unii” Tar
nów (w kategorii seniorów i 
juniorów). Podczas jego trwa 
nia lekkoatleci „Unii” uzys-

H. Ca baj oraz mło- 
B. Paluch (jun.) —

— K. Szew 
(sen.) — 10,41, A. Binda
Zdeb (jun.) — 9,20 i 8,95, 
— K. Szewczyk (sen.) —
A. Binda (jun.) —<4.50,

W krzywym zwierciadle
Kiedy spadek zespołu żużlowego w 

tarnowskiej „Unii” — wskutek przy
czyn, które mimo najlepszych chęci 
trudno uzasadnić — stał się faktem 
dokonanym, rozpoczęła się następna 
historia równie niejasna i nieprzyjem
na, której przebieg w dużym skrócie 
pragnę zrelacjonować.

Zawodnik ZKS „Unia” Stanisław 
Chorabik jesienią ubiegłego roku, a 
ściślej mówiąc dnia 10 listopada, po 
gruntownym wydaje się namyśle, po
prosił o zwolnienie z klubu. Prośbę 
swą uzasadnił brakiem możliwości 
rozwojowych jego talentu, oraz wy
raźnie nieprzychylnym stąnowskiem 
działaczy i innych zawodników do je-

go osoby. Klub nie przychylił się do 
tej prośby będąc zdania, że zawodni
kowi temu zapewnione zostały wszel
kie warunki szkoleniowo-treningowe, 
jak również socjalno-bytowe. Chora
bik miał zapewnioną pracę zawodową, 
umożliwiono mu zdobycie tytułu ro
botnika kwalifikowanego w zawodzie 
ślusarz samochodowy oraz otrzymał 2- 
pokojowe mieszkanie, które na jego 
prośbę w bieżącym roku miało być za
mienione na bardziej komfortowe. O 
warunkach szkoleniowych i treningo
wych nie warto wspominać. Faktem 
przecież jest, że z zawodnika przycięt- 
nego awansował aż na członka kadry 
narodowej.

Stanisław Chorabik, mimo wszyst
ko nie chee pozostać w klubie i po
nawia swoją prośbę. Zarząd klubu nie 
odstępuje od wcześniejszych ustaleń.

S. Chorabik jest jednak uparty i 
szuka sprawiedliwości wyżej. Pisze w 
dniu 31 grudnia odwołanie do Zarzą
du Okręgowego Polskiego Związku 
Motorowego w Krakowie. W odwoła
niu tym informuje uprzejmie 
PZM, że „... w sekcji żużlowej, 
byłem zawodnikiem panuje zla 
sfera tak między zawodnikami, 
działaczami”.

Twierdzi, iż opieka lekarska nad je
go zdrowiem była niewystarczająca i 
że spotkał się z pretensjami za to, iż 
pobił rekord toru tarnowskiego, nale
żący poprzednio do Zygmunta Pytki. 
Zarzutów było znacznie więcej, doty
czyły braku opieki, braku odpowied
niego sprzętu itd i itp. Zarząd Okrę
gowy PZM w Krakowie, a ściślej O- 
kręgowa Komisja Żużlowa, wobec te
go rodzaju zarzutów, zbadała sprawę 
i nie znalazła podstaw do zmiany 
decyzji zarządu klubu.

Nowy rok przyniósł błyskawiczne 
pociągnięcia. Pewnego, bardzo wczes
nego styczniowego poranka Stanisław 
Chorabik opuścił „niegościnny” Tar
nów i zawitał w przyjaźnie do niego 
ustosunkowanej Częstochowie. Za
trudniony został bardzo szybko w 
Miejskim Przedsiębiorstwie Komuni
kacyjnym i był na pewno pracowni
kiem pożądanym i oczekiwanym, gdyż 
z miejsca otrzymał mieszkanie.

Tarnowscy działacze byli niepomier
nie zdziwieni tym błyskawicznym za
łatwieniem spraw osobistych S. Cho- 
rabika. Kto mu pomagał?

z. o. 
której 
atmo- 
jak i

Rzepka, 
dziutka 
140. 130 i 130. kula 
czyk 
i M. 
dysk 
30.86,

Dobry początek lekkoatletów
kali szereg interesujących re
zultatów'.

Kobiety: 10« m — I. Król 
(sen.) — 13,8, Z. Krużel i M. 
Boroń (jun.) — 13,8 i 14.2. 206 
m — Z. Sienkiewicz (sen.) — 
29,1, Z. Krużel (jun.) — 29,0, 
w dal — H. Winczura, I. Król 
(sen.) — 5,04 i 4.92. B. Rzep
ka (jun.) — 4.89, wzwyż — E. 
Gerhardt (sen.) — 140, B.

14 stycznia sytuacja wyjaśniła się. 
Zarząd Częstochowskiego Klubu Moto
cyklowego „Włókniarz” —■ klubu I- 
ligowego, bo o takim marzył S. Cho
rabik, wystąpił pisemnie do ZKS „U- 
nia” o zwolnienie tego zawodnika. 
Klub odpowiedział odmownie z tej ra
cji. iż prośba była nieformalna, gdyż 
w sprawach zwolnień i przeniesień za
wodników członków kadry narodowej 
musi wydać zezwolenie Zarząd Głów
ny PZM. Poza tym klub „Unia” za
inwestował odpowiednie środki w szko 
lenie zawodnika i nie był zaintereso
wany zrobieniem prezentu dla „Włók
niarza”.

Zawodnik Chorabik interweniował 
dalej, a tymczasem będąc w dalszym 
ciągu zawodnikiem ZKS „Unia” nie

A

stawiał się na zajęciach treningowych, 
w związku z czym na wniosek kie
rownictwa sekcji żużlowej zarząd klu
bu ukarał go 12 miesięczną dyskwali
fikacją klubową.

W stercie pism, odpowiedzi i od
wołań znajduje się kolejny efekt za
pobiegliwości S. Chorabika. Klub Spor 
towy „Unia” otrzymał pismo z Cen
tralnej Rady Związków Zawodowych 
datowane 28 marca 1969 r., w którym 
Krajowa Rada Ogólnozwiązkowej Fe
deracji Sportu, Wychowania Fizyczne
go i Turystyki 
dnia 5 kwietnia 
nowiska klubu, 
zwolnienia tego 
byłoby dobrze, gdyby nie fakt, że pi
smo to wysłane zostało z Warszawy 
dopiero w dniu 1 kwietnia br., a se
kretariat klubu otrzymał je 3. IV br. 
Na odpowiedź zatem pozostało zale
dwie 2 dni.

Mimo iż 
go terminu 
rząd klubu 
wysyła do 
którym powiadamia 
wpływających 
Stwierdza „...że 
bik miał i ma 
lepsze warunki 
uprawiania tej 
klubie, a chęć 
wych została przypuszczalnie podykto
wana korzyściami materialnymi. Na
sze przypuszczenia uzasadniamy wy
sokimi żądaniami finansowymi za 
dalsze pozostanie w sekcji żużlowej 
ZKS „Unia Tarnów”.

I tu wylazło przysłowiowe szydło 
z worka. Klub nasz, biorąc pod u- 
wagę stronę morałno-wychowawczą 
sportu, postąpił w stosunku do swe
go zawodnika w sposób jak najbar
dziej prawidłowy.

Powiadamiając o wszystkim spor
tową opinię publiczną wyrażamy na
dzieję, iż zwierzchnie władze sporto
we, jak i związkowe zeehcą ustosun
kować się do przypadku 
w sposób 
czym jest sport i jakie zadania sta
wiamy przed nim w naszym kraju.

To bardzo smutne, że umiejętności 
sportowe, nabyte dzięki opiece pań
stwa i świadczeniom społeczeństwa, 
stają się przedmiotem przetargów.

JANUSZ LECH

prosi w terminie do 
o umotywowanie sta- 
w sprawie odmowy 

zawodnika. Wsżystko

wyznaczenie tak krótkie- 
zakrawa na kpiny, za- 
w dniu 3 kwietnia br. 

KROFSWFiT pismo, w 
o przyczynach 

na powziętą decyzję, 
ob. Stanisław Chora- 

w dalszym ciągu naj- 
bytowe i sportowe do 
dyscypliny w naszym 
zmiany barw klubo-

„Chorabik”
nie budzący wątpliwości,

- J. Procak (sen.) —. 
Binda (jun.) — 27.36.

100 1 200 m — 
— 11,9 i 23,6,

K. Nowak (sen.) —
P. Grzyb 

wzwyż 
185, trój- 
(sen.) — 
T. Zięba

oszczep
31.46, A.

Mężczyźni: — 
A. Kopeć (jun.) 
w dal
6.77, C. Zaprzałka i 
(jun.) — 5.78 i 5.63,
— S. Lipa (sen.) — 
skok — K, Nowak 
14,60, W. Kuźnia i
(jun.) — 11,94 i 11,68, kula — 
W. Bąk (sen.) — 11,71, oszczep
— J. Kliś i J. Okas (sen.) — 
54,60 i 51,10, R. Kozioł (jun.) —
47.46.

w
br.
biegu sztafetowego o puchar 
przewodniczącego Prez. MRN 
m. Krakowa mgr Zb. Skolic- 
kiego żeńska sztafeta Unii 
(4 X 500 m — w składzie: *• 
Skórka, A. Rompala. A. Gło
wacka i A. Smagowicz) zaję
ła dobre, trzecie miejsce za 
AZS i KS Chełmek. Męska 
sztafeta juniorów zajęła dal
sze miejsce«

czasie rozegranego 27 IV 
na krakowskich Błoniach

B. w.

Dzięki sprzyjającym warunkom atmosferycznym 
ruszyła już na całego XIII Spartakiada Zakłado
wa. Wzorem lat ubiegłych, w celu szerszej popu
laryzacji i umasowienia wśród załogi niektórych 
dyscyplin spartakiadowych, w terminie od 6 do 22 
bm. w godz. 6.30—8 i 14—16 na terenie zakładów 
przeprowadzone zostaną następujące dyscypliny 
spartakiadowe: pchnięcie kulą, podnoszenie cię
żarka oraz rzutki do tarczy wg niżej podanego 
terminarza:

6 maja — Biuro Projek
tów, Straż pożarna, Bu- 
dowlano-Drogowy, Kapro
laktam, 7 maja — Badaw
czy, Kontrola Techniczna, 
Kaprolaktam, S maja — 
Gł. Mechanik, Inwestycja, 
Administracja, Straż Prze 
myślowa, 9 maja — Po
miarowy, Synteza, 10 ma
ja — ZBAĆhem, Synteza, 
12 maja — ZBAChem, Na
wozy, 13 maja — SOWI, 
Nawozy, 14 maja — 
SOWI, Chlor, 15 maja — 
PCW, Chlor, 16 maja — 
PCW, Transport Kolejo
wy, 17 maja — Półspala- 
nie, Transport Kolejowy,
19 maja — Półspalanie, 
Transport Samochodowy,
20 maja — Akrylonitryl, 
Elektryczny, 
Energetyczny, 
tryl, 22 maja 
tyczny, OUP.

W konkurencjach tych 
winni uczestniczyć wszy
scy pracownicy Żakładów 
bez względu na wiek i 
płeć. Zawody przeprowa
dzone zostaną zgodnie z 
obowiązującymi przepisa
mi — regulaminem XIII 
Spartakiady Zakładowej.

Wszyscy kierownicy po
szczególnych Zakładów 
zobowiązani są zarządze
niem dyrekcji do podania 
terminów rozpoczęcia za
wodów całej załodze oraz 
zachęcania jej do czynne
go udziału w spartakia
dzie. Przy każdym zakła
dzie winno być przygoto
wane miejsce dla przepro 
wadzenia wyznaczonych 
konkurencji. Ża przygoto
wanie terenów i sprawne 
przeprowadzenie zawo
dów współodpowiedzialni

są również przewodni
czący rad oddziałowych.

O przebiegu zawodów 
informować będziemy 
Czytelników w następ
nych numerach naszej 
gazety. (Sj)

21 maja —
Akryloni-

— Energe-

eliminacje 
się 11 V 

w Krska

Z. Pytko 
w reprezentacji 
Polski na IMS

Miło nam donieść za 
„Sportem”, że Główna 
Komisja Sportowo-Zuż- 
lowa PZM powołała o- 
statnio naszego żużlow
ca Z. Pytko do repre
zentacji Polski na In
dywidualne Mistrzostwa 
Świata.

Pierwsze 
IMS odbędą 
br. na torze
(Jugosławia) i w Stral- 
sundzie (NRD). Z. Pyt
ko weźmie udział w e- 
liminacji do IMS właś
nie w Stralsundzie 
(wraz z Pogorzelskim i 
Gluecklichem).

powołanie Z. 
do reprezentacji 
na IMS jest 
wyróżnieniem dla tego 
sportowca i potwierdze
niem zademonstrowanej 
już na początku tegoro
cznego sezonu dobrej 
formy.

Pytko 
Polski 
dużym

Bw

WIRO-KRZYŻOWKA cztowych, prosimy nadsyłać do dnia 1* 
maja br.

Wśród Czytelników, którzy nadeślą pra
widłowe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę 
w postaci bonu towarowego.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
Z NR )3 (225)

POZIOMO: tur, lew, aloes, krasnal, 
Ajaks,, elana, Akita, Ni, Ada, ar, set, was, 
Ti, kra; Ob, Orawa, brama, Alina, katarek, 
remik, tło, ser.

1) rzeka w Polsce, 2) 14. V ¡969 r., 3) wa
ga netto, 4) uprawne pole, 5) szlachetny 
minerał, 6) skaleczenie, 7) okręt Noego, 
8) wodorost do hodowli bakterii, S) szereg 
dźwięków, 10) pierwsze słowo dziecka, U) 
bogini zwycięstwa, 12) może być akt, 13) 
przykrycie na łóżko, 14) system obrony, 
15) jezioro w Abisynii, 1SI popularny na
pój, 17) odkryty wagon, 18) roślinność na 
pustyni, 19) na zupę, 20) rzeka w ZSRR, 
211 do ważenia, 22) rano na trawie, 23) 
przepływa przez Florencję, 24) rybie jaja, 
25) jezioro na granicy Kanady i USA.

Początek wpiswania wyrazów oznaczony 
został kreseezką. Wyrazy wpisać nale
ży zgodnie z ruchem wskazówek zegara.

Rozwiązania wyłącznie na kartkach po-

PIONOWO: toga. Alaska, reneta, wiia, 
arka, Os, sala, Ka, la. Jan, Ner, irlo, zez, wąż 
era, tor, krater, awaria, bon, Omar, Alek,
bunt, AKą Ik, Amor. Am.

Nagrodę za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki otrzymuje Aniela Swierzowska, 
Tarnów, ul.

po odbiór
w redakcji.

PCK 6/12.
nagrody prosimy sgłosić się

Organ Samorządu Robot
niczego Zakładów Azo
towych im. F. Dzierżyń

skiego w Tarnowie
TYGODNIK

ADRES REDAKCJI:
Zakłady Azotowe im. 

F. Dzierżyńskiego w Tar
nowie. budynek centrali 
telefonicznej I piętro, tel.

-52, 45-52, 25-55.
WYDAWCA:

Zakłady Azotowe im. F.
Dzierżyńskiego.

Numer oddano do skła
du 28 kwietnia 1969 roku. 
Podpisano do druku 2 ma
ja 1969 r.

Nakład: 7 000 egz.
DRUK: Rzeszowskie Za
kłady Graficzne, Rzeszów, 
ul. Marchlewskiego 19. 
Rzesz. Zakł. Graf. E-2
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